
W y ch o d t!  w e w to re k , c* w artek  \ 
s o b o tę .  C o so b o tę  d o łn czo n y  j s s t  
a rk u s z  R o z m a i t o ś c i ,  p ism a k u  
p o ż y tk o w i i za b aw ie . P re n u m e 
r a ta  G a z e ty  z D o d a tk ie m  i R o zm a
ito śc iam i n a  k w a r ta ł , dla o d b iera 
ją c y c h  w  tam y m  L w o w ie  A z r .  
Jk8 k r .!, n a  p o cz tam eie  lw ow sk im  
6 zr.12  k r .,  na w szelk ich  In n y ch  
p o c z ta iu ta e h  5 z r .  3 6  k r. m . konw ,. 
P r e n u m e r a ta  p o lro e z n u  w y n o s  I 
d w a  ra z y  ty le  co k w a rta ln a .

C z w a r t e k .

43t JL X  JK T A  
I . W 0 W S 1 1 .

W flSS .

D o tb f t i e k  do  G a z e ty  L w o w sk ie j 
o b e jm u je  doniesienia u rzę d o w e  i  
p ry w a tn e .  *Za um ieszczenie w  D o
d a tk u  p łoci sie  od  w iersza w p ó ł  
k o lu m n ie  ( d ru k ie m  g a rm o n t )  za- 
p ie rw s z y  raz  3  k r . . a za każdy 
n a s tę p u ją c y  raz  ty lko  p o  t  f  k r . 
m o n . k o n w . Za w iększe l i te ry  p łac i 
s ię  w ed le  teg o , Ile n a  zw y cza jn y  
d ru k  o brachow tine  m ie jsca  za j
m ą .  R ed ak cy ja  G aze ty  L w o w sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  fra n k o w an e  lis ty ;

S § .  g r n c t n i a  f  8 4 L 3 .

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w *
W iadom ości kra jo w e:  Z Wiednia. —  Dalmacy- 

j a : T rzęsieo ic  ziemi.
W iadom ości za g ra n ic zn e : H i s z p a n  i j  a: Krwa

we sceny w Madrycie- —  Nowe miuisteryjuua 
pod prezydencyją pana Gouzales Bravo. —  
Kongres postanawia wziąć pod rozwago wnio
sek  , t y  przeciw  Olozadze wydać aiłt oska
rżenia. —  Układy między jenerałami Sanz i 
A m etller, w zględem  kapitulacyi twierdzy Fi- 
gueras spelzfy na niczem.

A n g l i j a :  Odroczenie parlamentu do dnia 1. 
lutego 1844. —  Iłsiązę Bordeaux wyjechał 
z Londynu, lecz  spodziewany jest w tej sto
licy  z powrotem.

F r a n c y j a :  P ro c e s  p rz e c iw  osobom  do Spisku 
k o m u n is tó w  należącym.

I l o l a n d y j a :  W skutek sm utnego stanu finan
sów , rząd zamyśla nałożyć podatek od ma
jątków.

P r u s y .  Skon byłego króla Holandyi W ilh el
ma Fryderyka.

G r e c y j a :  Pierwsze czynności zgromadzenia 
narodowego w Atenach.

Nowiny..
W iadom ości handlowe i  przem ysłow e:  Z  DoŁro- 

m ila. — Z  Czerniowiec. —  Z Seretu —  Z Oło
m uńca. —  Z Wrocławia.

D odatek n a d zw ycza jny .

WIADOMOŚCI KRAJOWE;
—  Z W i e  d a  i a. —

Z najwyższego rozkazu przywdzieje dwór ju
tro , to jest we środę dnia 20go b. m . żałoba 
po ś. p. Królu W i l h e l  m i e  F r y d e r y k u ,  
hrabi nassauskim , i nosić ją będzie przez 
dwanaście dn i, t. j. aż włącznie do 31. b. m . 
h ez odmiany.

Dalinaeyja.
Z R a g u z y  d n i a  I g o  g r u d n i a .  Ifażdega 

dnia w różnych godzinach daje się tu czuć 
ciągle trzęsienie ziem i. Ostatniej nocy, o go
dzinie czwartej m inucie trzydziestćj z rana-,, 
obudził nas ze snu mocny i nieustanny pod
ziem ny grzm ot, po którym najpierw bardzo 
gwałtowne trzęsienie z ie m i, a polem  kilka
krotne słabsze uderzenia nastąpiły.

Z S i a n o  d n i a  2.  g r u d n i a .  Najsmutniej
sza niespokojność opanowała um ysły tej ludno
śc i, która co chwila się obawia, aby popęka
ne i na pół uszkodzone jej domy, całkiem  się  
nie rozwaliły. Wczoraj o godzinie trzeciej m i
nucie 44lej z rana, nastąpiły tu po wolnym  
deszczu dwa wstrząsające uderzenia z ie m i, 
które przerażonych mieszkańców spowodowały 
d o  u c ie c z k i  w pole. Zresztą nie powiększyły 
sie przezto bynajmniej uszkodzenia, którym  
domy juz poprzednio uległy. Dzisiaj jest tem 
peratura zimna a ziem ia bardzo wilgotna.

('G a zzetta  di Zara . j

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Dnia 10. grudnia otrzymano w Paryżu zwy
czajną drogą listy i gazety z Madrytu pod 
dniem  4go rzeczonego miesiąca. W tym dniu 
nie skończono jeszcze debaty na kongresie.- 
O 1 o z a g a zakończył swoję obronną mowę ; 
naprzeciw Diemu zabrał głos pan P i d a l ,  pre
zydent izby. Obiedwie rozprawy, jakkolwiek  
obszerne były, dają się objąć w następujące 
puokta: O l o z a g a  przypuszcza, że  kamaryla 
spólnie z moderadosami (m ianow icie z S e r- 
r a n e m  i N a r v a e z e m )  przygotowała i przy
wiodła do skutku tę zmianę z deklaracyją Kró
lowej; zaprzecza on nieprzyzwoite zachowanie 
s ię , o które jest obwiniony, ale unika wdawać 
się w szczegóły pom ienionej deklaracyi, aby 
nie był zmuszony wyrzec, że w takowych pra
wdę sfałszowano. P i d a l  m niem a nie potrze-
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bowac żadnego innego argum entu, jak tyK.j  
teg o , który juz w odwołaniu się do tejże de
klaracji jest zawarły. Na tym  stopniu sta
nęła dnia 4go grudnia w,ieczorem pertraktacy- 
ja procesu Da kongresie. List z Madrytu pod 
dniem  4go grudnia donosi: rNa ulicach Madry
tu przyszło do rozlew u krwi ; wojsko ujrzało 
się zm uszonem  dać ognia do ludu,  który przy
brał groźna postawę; p iec łub sześć osób za
bito na placu P uerta del Sol i na ulicy M onte
ra ;  utrzym ują, źe przewodźcaini tego rozruchu  
byli poprzebierani esparterowscy oficerowie; 
wydawano okrzyki: P r e c z  z K r ó l o w ą !  N i e c h  
ż y j e  £ s p a r t e r o !  Kilku z buntowników u- 
w ięziono. W szędzie panuje niespokojność i 
■obawa.

K orespondent powszechnej P ruskie j G azety  
donosi w liście z Madrytu pod dniem  2. b. m.: 
Każdy przyzna, że pan O l o z a g a  postąpił so
bie z takim  nierozsadkietn i zaślep ien iem , ja- 

v kiego się po tak wprawnym intrygancie spo
dziewać nie było można. Obraził 011 progresi- 
stó w , gdyż zabronił uzbrojenie na nowo mili- 
cyi narodowej i wybory do ajuntam ientów ; 
obraził moderadosów i całe wojsko i oraz po
zw olił zaglądnąć w ukartowany swój. pl an,  
gdyż rozporządzeniom  byłego rejenta nadał 
znowu m oc obowiązującą aż do 30go l ipca,  a 
gdy nareszcie p r z y p u ś c i ł  szturm gwałtowny dla 
zadania stanowczego ciosn , połknął się i u p a d ł  
na zdziebelku . —  W tych wypadkach zawarta 
je st ważna nauka, na którą już w innej spo
sobności zw racałem  uw agę, to j e s t , że o przy
szłości Hiszpanii czyli o postępowaniu m ini
strów hiszpańskich  nie mi na sądzić podług 
postępowania polityki powszedniej. O l o z a g a  
doznał pom yślnego przyjęcia u dworu francus
kiego, m ianowicie podczas swego ostatniego 
pobytu w Paryżu. Dzieńniki francuzkie w iel
b iły go jako rhom m e de la  sttua lion , jako m ą
drego m inistra, który porządek z w olnością, 
sam odzielność z uszanowaniem dla tronu po
łączy. Natychm iast w angielskich tudzież in
nych dzieńnikach przedstawiono O l o z a g ę  ja 
ko zaprzedane gabinetowi francuzkiem u narzę
dzie. Teraz będziem y m ogli lep iej osądzić, a- 
żali on dał się użyć za narzędzie polityki fran- 
cuzkiej.^Pctejszy francuzki sprawujący iDteresa 
m a być bardzo zatrwożony, i zdaje s i ę , że wy
siany przez niego goniec doniósł znajdującemu  
się  w podróży do Hiszpanii francuzkiem u am 
basadorowi ; hrabi B r e s s o n ,  tę niespodzianą 
w iadom ość, iż mąż ,  którego spodziewał się za
stać tu prezydentem  ministrów , już je st  obwi
niony o zbrodnię Stanu. Zresztą przyszłe po
łożenie ambasadora będzie tem  bardziej przy

kre , ileze  on uniknąć nie m oże widzenia się  
z K rólową, a partyja O l o z a g i  nie zaniedba 
w szystkich dalszych nieprzyjem nych dla niej 
postanowień K rólow ej, poradom hrab. B r e s 
s o n  przypisać.

M onilcur z dnia l2 g o  grudnia zawiera nastę
pujące telegraficzne d ep e sz e , które potwier
dzają skład nowego gabinetu: » l) B a j o n a  d n i a  
8 g o  g r u d n i a .  Madryt dnia 5go. Dziś ukon
stytuowało się m inisteryjum . Pan G o n z a l e s  
B r a v o ,  pierwszy sekretarz stanu (dla spraw  
zagranicznych) został mianowany prezydentem  
rady; jenerał M a z a r r e d o ,  m inistrem  wojny; 
margrabia d e  P e n i a - F l o r i d a ,  m inistrem  
spraw w ew nętrznych; pan M a y  a n s ,  m ini
strem  sadu sp.aw iedliw ości , a pan P o r l i l l o ,  
m inistrem  marynarki. —  M inister skarbu (wia
dom o, że pan C a r a s c o  nie przyjął tej po
sady) nie jest jeszcze m ianow any.— Dyskusyja  
nad ułożeniem  poselstwa do Królowej jeszcze  
się nie skończyła.« —  »2) B a j o n a  d n i a  9.  
g r u d n i a .  Gaceta de M adrit z dnia 6. zawiera 
dekrela mianowania ministrów. —  Sąd przy
sięg łych  ośw iadczył, iż uieina żadnego powodu 
do prześladowania sądownie dzieńnika Heraldo, 
z powodu artykułu, o który go pan O l o z a g a  
obwinić. —  Panowie M a d o z  i G a r  n i  ca  zo
stali obrani wice -  prezydentam i , pierwszy TO 
głosami p r z e c i w  G3 , drugi 97 glosami prze
c iw  7 3 . —  Dyskusyja (nad wnioskiem  do adre
su) trwa nieprzerwanie. Pan C o r t i n a  m ów ił 
przez cały ciąg posiedzenia; będzie on m ówił 
jeszcze dnia 7.* —  »3) B a j o n a  d n i a  lOgo 
g r u d n i a .  Madryt dnia 7. wieczorem . Ośm- 
dziesiąt i jeden  głosów przeciw 66 rozstrzy
gnęło na kongresie , iż podany przez siedm iu  
deputowanych wniosek, by przeciw panu O- 
l o z a d z e  wydać akt oskarżenia, należy wziąć 
pod rozpoznanie. —  Wiadomości z prowincyj 
są pom yślne. Madryt jest spokojny.®

Dzieńnik la  Presse  czyni nad powyższćm i 
depeszam i następujące uwagi: Jużeśm y nad
m ien ia li, że pan G o n z a l  e s B r a v o  jest m ło
dym adwokatem z Madrytu, który poliiyczny  
swój zawód rozpoczął w dzieńnikach tej stoli
cy. Stał on ciągle w szeregach najzapalczyw- 
szych progresistów. R ewołucyja w roku 1840  
zaprowadziła go do kortezów , gdzie bez ustan
ku bronił doktryny swych dzienników. Pan  
G o n z a l e s  B i o t o  m yśli szczerze z koali- 
cy ją , a otrzymawszy rozkaz do złożenia now e
go gab inetu , obrał sobie dwóch dawnych po
litycznych przyjaciół a dwóch umiarkowanych 
za kolegów. —  Obadwaj umiarkowani sa: jen e
rał M a z a r r e d o  i pan M a y a n s. Pan M a- 
z a r r e d o  odznaczył się w ostatniej wojnie i
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m iał udział w pow staniu, które E s p a r t e r  
obaliło, przczto uzyskał stopień marszałka pol
nego. W ezwany tło izb jako deputowany, zo
stał podobnie! jak pan G o u z a i e s  B r a t  o 
mianowany w ice-prezydeulem . —- P. M ay a n s  
jest młody, bardzo poważany ju rysta , i chwalo
ny powszechnie z swego charakteru i zdolno
ści , ale dotychczas nie ściągnął na siebie pu
blicznej uwagi. —  Margrabia d e  P e n i a  F l o -  
r i d a ,  jest obywatel z prowincyj baskijskich, 
m ajętny i jeszcze młody. Był on zawsze pro
gresistą , nie podzielał jednakże przesadzonych 
wniosków, które po większej części jego poli
tyczni przyjaciele i. swych posad wyprowadzać 
ch cieli. —  Jenerał P o  r t i l l o  jest zapalczy
wym progresistą. Odgrywał on świetną rolę 
IV ostatniej wojnie na czele  pułku złożonego 
z m ilicyi prowincyjonalnej. Jako deputowany 
w Kortezach roku 18-10 i 1842 nikt nie wyra
żał sie dobitniej jak on przeciw partyi Aogio- 
Ayakuchów. Ody uzbrojona Jiiszpauija prze
ciw tej partyi powstała, pan P o  r t i l l o  sta
nął Da czele  imponującego wojska Granady. 
Junta nadała m u stopnie brygadyjera i mar
szałka polnego, które rząd tymczasowy pod 
przewodnictwem  pana L o p e z jak najspiesz
niej potwierdził. Jenerał P o  r l i I I o jest de
putowanym. —  Z depeszy pod dniem  9. i 10. 
widzimy, że w Hiszpanii sąd i izby czyli inneini 
słowami kraj , z m niejszem  pobłażaniem  sądzi
0 panu O I o z a d z e ,  niz w podoimy ch przy
padkach niektóre daienniki we Francyi. —  
Druga bardzo ważną okolicznością w depeszy  
z dnia 9go jest mianowanie panów M a d o z
1 G a r n i e  a wiceprezydentam i, w m iejsce m ia
nowanych ministrami pp. G o n z a J e s  B r a v o  
i M a z a r r e d o ;  gdyż takowe okazuje ducha 
pojednania, który większość ożywia. Pan G a r- 
n i c a  jest progresistą od środka, to znaczy, 
wierny koalicyi. Pan M a d  o z  jest niezga- 
dzającym się progresistą i zerwał wszelki 
związek z członkam i umiarkowanymi. —  Po
m im o to obadwaj zostali obrani przez te !  
sam e w iększość, która pana P i  d a l ,  jednego  
z najznakomitszych członków partyi umiarko
w anej, niedawno na prezydenta wyniosła. Ta 
wytrwałość w iększości na tak mądrej drodze 
jest dobrą wróżbą. Zachowywanie się  prowin- 
cyj równie jak i stolicy śród tak ważnego prze
silen ia , jest niem niej zaspokajającemu

Rząd francuzki nie ogłosił dnia 15. grudnia 
żadnej telegraficznej depeszy. Zwyczajną drogą 
nadeszły wiadomości z Madrytu pod dniem  9. 
grudnia. Przyhył tam hrabia B r c i s o u ,  Kon
gres zarzucony jest propozycyjami pojedyń- 
czych deputow anych, które zdają się na to być

wyrachowane , oby panujące zamieszanie jesz
cze bardziej powiększyć. Progresiści i Ayaku- 
chowie łąc/ą  się, aby moderadosoin pomieszać 
szyki. Gabinet G o n z a l e s a  B r a v o  napo
tyka wielkie trudności w uzupełnieniu sie; szuka  
on nadaremnie ministra finansów ; niedowierza
nie w trwałość teraźniejszogo sta n u , tam uje 
w szelki pestęp ; rozwiązanie K oderów  uważają 
już za jedyoy środek , przynajmniej na teraz, 
dla wydobycia sie z kłopotu. Zresztą w osta
tnich dniach znacznie pomnożyły się powody 
do rozwiązania llorlezów . Dodatkowo wybory 
w Andaluzyt i Arogooii wypadły całkiem  w du
chu opozycyi; m inisteryjum  nie może się już  
spodziew ać, by w Kortezach ścisłą większość 
otrzymało.

Pan P o s a d a ,  jeden z tych , którzy proto- 
kuł podpisali, należący do partyi m oderado- 
sów , wniósł na posiedzeniu kongresu dnia 7. 
grudnia'propozycyję do oskarżenia O 1 o Z a g i. 
Zarzucał on panu O l o z a d z e ,  iż zamiast 
usprawiedliwiania się , pozwolił sobie niesłusz
nie powstawać na parlyją umiarkowaną. A że  
ten wniosek 81  glosami przeciw 60 przyjęto, 
więc przeciw O l o z a d z e  podług postanowień  
konstytucyi hiszpańskiej wytoczony będzie przed 
wysoką izbą senatu akt oskarżenia.

Jenerał M a z a r r e d o  mianowany m inistrem  
wojny , zastąpiony został w swojem urzędowa
niu jako wojenny gubernator i polityczny sze f  
Madrytu , przez jenerała P e z u e 1 a , który do 
partyi umiarkowanej należy.

W Eco del Commercio pod dniem 8. grudnia 
czytam y: »Nie ź le  uczyni kraj, gdy się na w iel
kie wypadki przygotuje. Zaklinamy opozycyję, 
by parlam enlowem i środkami zapobiegła oba
w om , które się wszędzie objawiają. Zbliża się  
nowa rewolucyja ; naród jest niepokojony, a co
dziennie wzmaga się nieukonlentowaDie w m a
sie l udu ,  która nie c h c e , aby tyle poniesio
nych ofiar dla wolności przepadło. Niepodobna 
j e s t , zupełn ie niepodobna , aby teraźniejsze 
ministeryjum , sprawami kraju kierować m o
gło ; takowe zostając pod obcym , przeciwnym  
konstytucyi wpływem , skom prom ituje najdroż
sze interesa narodu.A

Dnia 4. gruduia zeszed ł się na pól drogi od  
twierdzy San Fernando S a n z  z A m o t  t l e -  
r e m ,  by słę ułożyć o kapitulacyję twierdzy 
Figueras. Pom ieuione układy toczone przez 
półtora godziny nie odniosły żadnego skutku. 
A m e t t l e r  zobowiązał się ty lk o , nazajutrz 
odpowiedzieć ostatecznie na propozycyję kon
w encji , którą mu jeneralny kapitan doręczył. —  
A m e t t l e r  odpowiedział istotnie dnia 5go r

a a
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ale zaproponował tafcie warunki kap itu lacy i, 
ze ich jeneralny kapitan przyjąć nie m ó g ł.—  
Dnia 6go , gdy i A m e t t l e r  z swojej strony 
nie chciał przystać na nowe propozycyje, po
dane przez jeneralnego hapilana, powrócił ten  
ostatni do Barcelony. Pozostawił on przed Fi- 
gueras jenerała  P r i m ,  który twierdzę tę ma 
dalej blohować i jak najściślej otaczać, w tym  
rceln otrzyma nowe posiłki w ojskow e.—  Powrót 
jenerała S a n z do Barcelony przypisują osta
tnim wiadomościom z Madrytu , które w Bar
celon ie  na wzburzonych tam tejszych um ysłach  
niezawodnie w ielk ie wrażenie sprawią. Dodają 
także, iż jenerał S a n z  czując trudność swego  
położen ia , prosił o-uwolnienie go z posady je- 
neralnego kapitana Katalonii.

T ie lk a  Brytaidja I Erlandyja*
Z L o n d y n u  d n i a  13.  g r u d n i  a. Parla- 

-ment będzie dziś podobno n a  d z i e ń  .3. l u 
t e g o  odroczony —  tą razą dla załatwienia  
spraw  krajowych , co je st zwyczajną formą do 
r z e c z y  w i.s t e g o  o t w o r z e n i a  c i a ł a  
p r a w o d a w c z e g o .

Książę B o r d  e,a u  x opuścił wczoraj Lon- 
lyn i udał się do Łeadm inton dla zabawienia 
przez kilka dni u  księcia B e a u f o r . t  na od- 
widzinach. Jak M ornm g-P ost utrzym uje, n ie
zadługo powróci książę do L o n d y n u ,  dla przyj
m owania w swoich pokojach gośc i, gdyż jeszcze  
codzicó przybywają z Francyi nowi jego stron
nicy. .Poczem dla rozerwania się zam yśla książę 
odbyć w ycieczkę do W a lii, a po czternastu- 
dniowym pobycie ; udać się na stały ląd z po
w rotem .

®V»Bieyja.
Z P a r y ż a  d n i a  14.  g r u d n i a .  Odkryty 

w m iesiącu wrześniu b. r. s p i s e k  k o m u 
n i s t ó w  (ob . G azetę naszą n. 12 1 ) wytoczył 
s ię  teraz przed sąd policyi poprawczej. Dnia 
11. grudnia stawiono przed sądem  jedynastu  
oskarżonych; salo po większej części rzem ieśl
nicy w średnim  wieku. Akt oskarżenia rozpo
częto uastępującem i uw agam i: rRóżne pro-
cesa , które się wydarzyły z powodu zamachów  
B a r b e s ą ,  B 1 a n q u i e g o , D a r m e s a ,

u e n i s i e  t a , dowiodły , że pom im o bacz
ności ze strony władzy krajowej, pom im o zgody 
w szystkich dobrych obywateli i p om im o, że 
nieraz zbrodnicze plany się nie powiodły, nie
zmordowani' --.saieprzyjaciele naszej konstytucyi 
i naszych swobód ciągle jeszcze są czynni. 
A chociaż zm uszeni knować swoje.spiski w p o- 
ęCiemku i z większą przezornością rozkrzewiać

swą propagandę, nie mniSj przez to żywią 
w sobie buntownicze zam ysły dla odnowienia 
swoich karygodnych zamachów. Przewodźcy 
starają się zostawać w skrytości, ale działanie 
ich daje się ciągle spostrzegać; nie przcsla- 
wają oni przez sch ad zk i, które wywołują i któ
re mi kierują , równie jak i rozdawaniem pod
burzających pism utrzymywać i podsycać kary
godnych nadziei. Ciągle jeszcze  odbywają się  
s t o w a r z y - s z e n i a  r e p u b l i k a ń s k i e ;  
starannie przygotowują one um ysły do buntów  
i rozruchów.4 Potem  opowiedziano, w jaki spo
sób policyja dnia 15. września wpadła na ugrupę 
republikanów 4 w jednym  z winnych szynków 1 
przy ulicy Pastourel; przy jednym  z tychże, to 
je st przy szewcu C h e n u  znaleziono rozkaz 
dzienny powstający zuchw ale na księcia N e -  r 
m  o u r s , który podówczas Francyję objeżdżał. 
Szewca tego wraz z jego towarzyszami uw ię
ziono. Za przetrząśnieniem  jego pomieszkania 
znaleziono trójkolorową chorągiew z napiscm^iA 
rRzec^pospoliia —  W olność —  Kówność —  
Spólne szczęście l4 —  tudzież niejaki zapas 
ibroni , prochu, 300 k u l , a na biurku papiery, 
p o  których z pewnością można było w nosić, 
że  istnieje tajne towarzystwo dla zamiarów ko
m unistycznych. Prócz tych  przekonywających  
dowodów nadmieniono w akcie oskarżenia : 
O  ułożonej w łasnoręcznie przez 'Ch e n u  i -  

-scie spiskowych ; o dziennym  rozkazie , w któ
rym następujące znajduję się frazeoa: Gotujmy 
się na chw ilę w ybaw ienia: -śmierć tyrana 
niech będzie naszem  hasłem ; tak rozstrzygnęła  
parlyja republikańska; w szędzie 'lud rzuci się  
do broni; bądź że  przyjaciel ludu ugodzi 
w .n ikczem nika, bądź ż e  bliska choroba ze  
-świata go sp rzątn ie; -wtedy będzie- czas , aby 
odważni m ężow ie się u k aza li; kom itet poczyni 
swoje przygotowania ; wypadki nie zastaną go 
nieprzygotowanym ;<r —  następnie nadmieniono  
o form ularzu do przyjmowania i odbierania 
przysięgi od nowo^wtajemniczonych. —  W sku
tek tych odkryć wytoczono proces. Z badania 
okazało się jak najoczywiściej, że istnieje i je st  
uorganizowane republikańsko - kom unistyczne 
stowarzyszenie Kom itet wydaje rozkazy, za
powiada pow szechny przegląd, pobiera składki 
dla przygotowania zamiarńw towarzystwa. A te  
zamiary jawnie są przedstaw ione: śm ierć Króla, 
ten od stronników towarzystwa z takiem upra
gnieniem  oczekiwany wypadek ma być hasłem  
do rewolucyjnego ruchu , b ąd ź, ze n ieszczę
ście nastąpi z przyrodzonego biegu n atu ry , 
b ą d ź , ze takowe po tylu zawiedzionych usiło
waniach , jakim  nowym zam achem  przyspie- 
szonem  i do skutku przywiedzionym zostanie,
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W tedy na wszystkich punktach w żałobie po
grążonej ojczyzny zażegnie się wojna domowa.* 
Spiskowi napisali i ogłosili drukiem niem ało  
pism  ; (cm łatwiej można było odkryć i uda
rem nić zbrodnicze ich zabiegi. Dokunn nta ko
m unistyczne , które podczas pertraktacyi pro
cesu  przed sądem  policyjnym  przychodzą do 
wiadomości publicznej , mają względne swoje 
znaczenie tylko jako symptomata n iebezpiecz
nych dla kraju dążności, które w niższych sfe
rach panują. Odlewacz czcionek nazwiskiem  
B e c k e r ,  który urządził sobie tajną drukar
nię , przyczynił sio najbardziej do rozpowszech
nienia dziennych -rozkazów i instrukcyj -niewia
domych sw ych przełożonych.-*

!P o  z a m k n ię c iu  a k tu  o sk a rż en ia  ad w o k a t  je -  
n e r a in y  p rze d ło ży ł  dn ia  48. g ru d n ia  sw oje  re- 
tfuisitorium. W s tęp  j e s t  tak i  : »N ajsp raw ied l i -  
wsze i najm-niraj-szym z a r z u to m  p o d le g a ją c e  re -  
w o lu cy je  pozostaw ia ją  zaw sze  w u m y s ła c h  roz
ją t r z e n i e ,  k tó r e  się  je sz c z e  d lc g o  p o te in  o b ja 
wia : jest-lo w z b u rze n ie  lali,  k tó r e  t rw a  je szcze  
p r z e z  czas -niejaki,  chociaż  b u rz a  u s ta n ie .  
W szyscy  praw i obyw ate le ,  p o jm u ją c y  p raw dzi
w e  dob ro  s p o łe c z e ń s tw a  i w a ru n k i  swojego ży
cia, s ta ra ją  sio w tedy , w instytucyja-ch k r a jo 
w ych  , j a k o  w  u c h r o n n e j  ostoi , z a b e z p ie 
czyć s p ó ln e  zbaw ien ie .  CisDą się  około t ro n u ,  
by  go m o c n ą  w ytrw ałośc ią  w -u rrąd z en ia ch  k r a 
jo w y c h  w e W D ątrz  , ochrouic '  od z e w n ę trz n y c h  
przes  eń .  A-le z n a jd u ją  s ię  faliż-e osoby, I ttóre 
na  w sze lk i  p o r z ą d e k  rzeczy się sp rzy s ieg lv  , 
k tó r y m  p ra w n e  ogran iczen ie  zda je  się  by .c tru-  
d n e m  do zn ies ien ia  c ię ż a r e m ;  —  osoby, k tó r e  
n ie g o d z iw e m  s ta ra n ie m  -na p r z y je m n e  posady 
się  dosta ły ,  k tó r e  d r u g im  zawiszczą, i n a m i ę 
tn o śc io m  sw oim , po s k o ń c z o n y m  czasie  r o z r u 
ch ó w  p o l i ty c z n y c h . ,  zam yśla ja  p o p u śc ić  c u 
g le .  D la  ta k o w y c h  osób j e s t  rew o lu c y ja  s p o 
so b n o śc ią ,  z k tó r e j  korz-ystać, p r z e s i le n ie m ,  k tó 
r e  u t r z y m y w a ć  p r a g n ą .  S zyders tw o ,  po lw arz ,  
k ła m s tw o ,  o k ła d a n ie  sza lonych  -systemów, n ie 
w cz esn a  g a d a n in a .  —  oto b ro ń ,  k tó r e j  u ży w a
ją ,  aby  swojej p o g a rd y  g o d n e j  d u m ie  widok 
p o m y ś ln o g o  s k u tk u  o tw orzyć .  T a k i e  osoby 
p o t r z e b u ją  spó łw inow ajców , k tó rz y b y  w s ta n o 
w czej  chw il i  na  p la c u  s ię  p o ja w i l i ; p o t r z e b u 
j ą  zasiłków  p ie n ię ż n y c h ,  aby  ro z r u c h  o p ła c ić ;  
m ogą  o n e  d z ia ła ć  ty lk o  t a jn ą  o-rganiz-acyją, ca- 
j’m  a p a r a t e m  zw iązków  p o l i tycznych .  Z n ę 

co n e  m a m id ła m i ,  k t ó r e  fałszywy p a t ry jo ty z m  
u lw a rz a ,  staw ia  s ię  u w ied z o n e  osoby pod c h o 
rąg w ie  b u n t u ;  r o z r u c h  w y b u c h a ;  asocyjacyja 
p o l i ty c z n a  w ypow iada  k ra jo w i w o jnę .  P ó źn ie j  
o tw ie ra ją  s ię  oczy w iększe j części uw iedzo- 
zrych, w idać w g ł ę b i  m a sk i ;  sp iskow i się  z m n ie j 

szają ; uchodzą wstecz w jaki ciemny zakątek 
— gdzie się o insurekcyi rozprawia, królobój- 
stwo zachwala, i dostojną głow?ę na sztylety  
zbójców wystawia. T akie uwagi musiały po
przedzić roztrząsanie zeznań : w ym ieniłem  prze
stępstw a, oznaczyłem  osoby —  na które sad 
spraw iedliwosci ma teraz wyrok wydać.*

Biskup z Chalons wydał powtórnie list prze
ciw nauce profesorów uniwersyteckich.

Z P a r y ż a  d n i a  13go g r u d n i a .  H i
szpański sprawujący interesa, chevalier -H e r- 
n a n d e z  doręczył dnia 12. b. m. Jego Mości 
Królowi w ££. Cloud list od Jej Mości Królo
wej hiszpańśL..ej, w którym oua oznajmia Lu- 
ć -ikor Filipowi o ogłoszeniu swojej pełno-- 
ietności.

'"*■ m jE fio lsm tiy js!*
■ Z H  a a 'g i. d n i a  12. g r u d n i a .  Do prze* 

dłożonegc na wczorajazem posiedzeniu i i  b-t 
n i ż s z e j  S t a n ó w  j e n e r a ł  n y c h  wnioskt* 
do ustawy w celu  uzupełnienia zasiłków na 
rok 1844 i 1*845 dołączono memoryjał, w któ
rym rząd -oznajmia, -iż uważa za rzecz stoso
wną dać ogólny wykaz swoich zamiarów pod 
względem  ciągłego porządku finansów. Tako
wy utrzymuje, iż wiadomy jest stan skarbu 
p-aństwa, gdyż w  tym. względzie nic nie ża
rn czano. Nadmienia o w ielkich potrzebach 
tegoż skarbu i o przyczynach, które wywołały 
ten  kłopot w którym się kraj znajduje. Jes-t 
o n  tego zdania , i i  w teraźniejszych okoliczno
ściach byłoby jeszcze bardziej rzeczą niebez
pieczną przedstawiać sobie ratunek trudniej
szym niż jak pierwej za nadto łatwym tako
wy sobie przedstawiano. »-Gdy rozlrząsniemy, * 
mówi pomieuiony m em oryjał, vz uniknieuiem  
obudwóch łych  ostateczności rzeczywisty stan 
funduszów pieniężnych i pozostałych nam źró
deł pomocniczych i przystąpimy do tegoż roz
trząsania -z szczerą chęcią  zabezpieczenialinan-f' 
sowej przyszłości ojczyzny, -wtedy -poznamy, że  
można -będzie punktualnie wypełnić zobowią
zania, któreśmy na siebie przyjęli. Wtedy 
przekonamy się, że gdy weźm iem y -w pom oc 
siły narodu, można będzie uniknąć przesilenia, 
którego skutków każdy się obawia, a prze-dewszy- 
-stkiern ci, którzyby sio od świętego a mianowicie 
na nich ciążącego zobowiązania uchylić chcieli.* 
Wydatki na rok 1844 wynoszą "0,261,171 fran
ków 26 centym ów , na rok 1845 zaś wyno
szą 69,887,343 franków 87 centymów. Przy
zwolone u-stawą z dnia 9. października 1843 
fundusze na rok 1844 i j849fcwyuoszą 65,071,263  
franków 66 centym ów ; t ak ,  i i  ca rok 1844 
jeszcze  5,179,907 franków 60 centym ów , a 
ca  rok 1845 jeszcze 4,816,080 franków 21 cen-
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tymów niedostaje. O sposobach pokrycia tego 
niedoboru , wyraża się pom ieciony m em ory- 
ja l:  »Kzad obliczył, iż nieodzownie potrzeba 
b ędzie  nałożyć na majątki nadzwyczajny poda
tek  , wynoszący przynajmniej 35 m ilijonów. 
Potrzeba byłaby jeszcze  większą, gdyby dostoj
ny naczelnik fam ilijnego domu O r a n i  i ob e
znany z finansowym stanem  kraju i z zamia
ram i rządu, nie był objawił swego życzenia, iź 
w silny i zamiarowi odpowiedni sposób przy
czyni się z swoich funduszów prywatnych do 
wsparcia skarbu. Ifról W i l h e l m  F r y d e 
r y k ,  hrabia nassauski, oświadczył s ię ,  iż gdy
by teraźniejsze propozycyje rządu m oc pra
wną uzyskały, zaliczy krajowi z góry kapitał 
10 m ilijonów na 3 / e procentu. Oświadczenie 
to przyjął rząd w tern zaufaniu, iż wdzięczny 
naród holenderski ani tej znacznej ofiary ani 
tez dobrego jej zamiaru nie zapozna.*

JPrnssy.
B erlińskie dzieńniki pod dniem  13. dono

szą : rPodobało się Opatrzności, wczoraj zrana 
po godzinie d ziew iątej, łagodnie i bez bolu  
powołać z tej doczesności Jego Mość l l r ó l a  
W i l h e l m a  F r y d e r y k a ,  h r a b i ę  n a s -  
s a u s k i e g o .  Dostojny ten monarcha zrana 
jeszcze napit się herbaty , aż oto niespodzia
n ie  tknięty apop lexyją , zakończył swoje czyn
ne  i W w ielk ie wypadki obfito ż y c ie .  Urodził 
się on w flaadze dnia 24. sierpnia 1772, a więc 
dożył wieku 71 l a t ,  3 m iesięcy 18 dni. Zo
stawszy dnia 6go grudnia 1813 udzielnym  
księciem  holenderskim , zasiadł dnia 16. marca 
48S5 na tam tejszym  tronie , a dnia 7. paździer
nika 1840 usunął się od panowania. Od tego  
ezssu ży ł spokojnie w prywatnym stanie czę
ścią. tu, częścją w Loo albo w Haadze.

W B erlinie zawiązało się towarzystwo w ce- 
•*_u zabezpieczenia podróżnych od szkody na 
kolejach  żelaznych , które oczekuje potwier
dzenia od rządu. Taxa wy ugrodzenia stosuje 
się  podług różnych klas wagonów. Na przy
padek śm ierc i, fam ilija pozostała olrzytm e  
kilka tysięcy talarów ; ale nawet każdy utra
cony cz ło n ek , i każde skaleczenie otrzymuje 
przyzwoite łlonoraryjum.

©recyja.
Podług wiadomości z A leu pod dniem  6. 

g.udoia, zgromadzanie narodowe zajmowało sio 
c.ągle dyskusyją nad urządzeniem  spraw kra
jowych. N a posiedzeniu dnia 28. toczono da
lej debaty nad regufam inem  i u ch w alon o: l )  
aby wszystkie posiedzenia narodowego zgroma
dzenia odbywały się publicznie i  2) aby taka-'im *

w e na wszystkie kwestyje osobiste tajnym skru- 
tynem  ; 3) na wszystkie kwestyje zasadniczej 
ustawodawcze lub organizacyjne oznajm ieniem  
im ienia głosowało. — W tym ostatnim  punk
cie wszczęła się  debata nad l e m , azali przy 
sprawdzenia pełnom ocnictw  tajnym skrutynem  
lub też oznajm ieniem  im ienia glosować n a le
ży? Dyskusyją nad tym przedm iotem  przecią
gnęła się aż na posiedzenie dnia 2 9 .,  w  któ- 
rem  w reszcie na wuiosek panów M a u r o k o r -  
d a t o ,  K o l l e t t i ,  M e ta x  a s, G r i r a s ,  Z o- 
g r a p h o s  i I l i  g a s  P a l a m i d e s  178 glo
sami przeciw 43 rozstrzygnięto , aby głosowa
nie przy sprawdzaniu pełn om ocn ictw , które  
za kw estyje zasadniczą uważać n a le ż y , oznaj
m ieniem  im ienia się odbywało. —  Na posie
dzenia dnia 30. przystąpiono do wyboru pre
zy d en ta , czterech  w iceprezydentów  i czterech  
sekretarzy. Prezydentem  obrano 2 i6  głosami 
z 225 pana P a n£u I z o  N o t a r o s ;  w icepre
zydentam i pauów M a u r o k o r d a t o ,  K o l 
i e  t t i , M e t a x  a s , i A n d r z e j a  L o g -  
d o  8; sekretarzam i panów D r o s o s ,  K o l o -  
k o t r o n i ,  D o k o s  i A i n i a n .  —  Przed ak
tem  wyborów oświadczył pan M e t a x  a s , a 
panowie K o l l e t t i  i M a u r o k o r d a t o  po
twierdzili , że pomimo wszelkiej przeciwnej 
pogłoski, panuje między nim i jak największa 
zgoda i jak najlepsze p o r o z u m i e n i e , jak tego 
s p ó l n e  ich  przywiązanie do ojczyzny i ważność 
obecnych okoliczności wymaga , gdyż wszyscy 
razem  przyczynić się  chcą do ustalenia kon- 
stytucyi, aby potem otoczeni poważaniem i m i
łością swoich sp ó lob yw ateli, do stanu prywa
tnego usunąć się mogli.

W O W  I IV ¥.
Świąt Bożego Narodzenia nie można było  

uroczyściej obchodzić, jak wykonaniem olbrzy
m iego  dzieła H a y d e n a  Stw orzenie św ia ta , 
które na dwa dni przed wilją do teatru hr. 
Skarbka nader liczne grono słuchaczów spro
wadziło. Za uchyleniem  ltorlyny piękny od
słonił się  widok; Publiczność ujrzała drugą 
publiczność przed sobą na scen ie  z kaje
tam i nót, z narzędziami m uzycznem i, * 
których p u zan y , trąby i kolty aż z gale- 
ryi w głęb i za sceną się odzywały. Wyko
nujących osób było przeszło 250. »Słodkie  
i wzniosłe duchem  Haydena harmouije* po
wiada głęboki K r e m  e r  w swoich mistrzow
skich listach z  K rakow a  »porusza!y już serc  
tysiące i zatęlnią jeszcze  w duszy tysiąców i 
nie zaginą o n e , i  n ie braknie ich  nigdy;, jak



nie braknie słońca , co ociepla i oświeca j 
lsażdem zaraniem istot milijony.'1 Oddać Stwo  ̂
rżenie śuiata harmoniją tonów je s llo  jedno 
z najtrudniejszych zadań sztuki; podobnie jak  
uchw ycić na płótno te c h w ile , gdy Chrystus 
jako Bóg występuje. Formy zmysłowe sztuki 
za ciasne, aby objąć i wyrazić całkow icie nie
skończoność i pojęcie bosltości. Dla tego Stwo
rzen ie  św iata  znalazło dotąd jednego II ay d e 
r a ,  który je  farbami tonów odm alow ał, gdy 
przeciw nie na Stabat m at e r , gdzie strona czło
w iecza więcej przew aża, juz się trzech w iel
kich doświadczało mistrzów. Wykonanie pełne  
zgody, jedności, czyni zaszczyt dyrektorowi pa
nu P i ą t k o w s k i e m u ,  który z każdym dniem  
daje nam coraz chlubniejsze dowody' gorliwo
ści i głębokiej w dziedzinie tonów nauki. Solo 
śpiew ały Panny Steidler i Bilińska i panowie 
Clem ent, Haganowslti, l i  uff. Panna S t e i d l e r  
rozwinęła tym razem w całej świetności, swój 
talent ltoncertowćj śpiewaczki. Życzymy je j ,  
aby i w śpiew ie dramatycznym doszła tej do
skonałości.

Gdy K u ry je r  W a rsza w sk i podaje do wiado
m ości, jaką w którym kościele m szę ś. wyko
nano, przeto i my nie m ożem y m ilczeniem  po
m inąć kościelnej muzyki, u OO, Dominikanów  
jako celującej nad inne, i zostającej pod dy- 
rekcyją słynnego wirtuoza skrzypka Serwa- 
czyńskicgo. yy  tlzieii Hożego Narodzenia wy
konał tenże artysta na sum ie podczas Offertorium  
solo z towarzyszeniem organów, z całą potęgą 
swego m uzykalnego talentu. OO. Dominika
n ie , którzy wzorową muzyką kościelną poszczy
cić  się mogą , n iech  hędą także wzorem w wy
borze kościelnych kompozycyj. Nie znane są 
nam utwory kościelne w łasn e, '  które budują 
serca W arszawianów, jako to dzieła naszego 
Nestora muzyków E lsnera, B rogulskiego, Ni- 
deck iego , Rostworowskiego i innych bardzo 
w ielu , których nazwiska takiemu artyście, jak  
pan Serwaczyński, nie hędą zapewne obce.
Z prawdziwą radością pospieszam y donieść, że 
pan Serw aczyński, który tak rzadko daje się 
słyszeć publiczn ie, wystąpi z koncertem  dnia 
4. stycznia 1844 w sali poredutowej. Usłyszy
my dwie własne kom pozycyje naszego ziomka, 
z których jednę na tem at z Ł u c y i L am m er-  
moor W czasie jego koncertów w W arszawie, z 
w ielk iem  przyjmowano u n iesien iem .—  Tegoż 
dnia daje W teatrze starym pan J a c k o w s k i  
koncert na llecie. —  Na scenie naszej ujrzy
m y w k rótce Przew inę  M i i l l n e r a  w pięknem  
rymowem tłómaczeniu pana S t a r z y ń s k i e g o .

Fortepianista L e o p o l d  M a y e r  przybył o- 
negdaj do Lwowa, i f . a  pojutrze t. j .  dnia 30.

,v »

b. m . wystąpi z koncertem  w teatrze hrabi 
Skarbka.

G azeta  kra ko w ska  douosi, iż dnia 16. b- 
m. o godzinie w ieczorem  w K r a k o w i e  
uderzył piorun w mniejszą wieże bazyliki Pan
ny Maryi, lecz żadnego nie sprawił uszkodze
nia. Okoliczne wsie ucierpiały w iele od gw ał
towności w ichru.— W P o c z d a m i e  przy bu
rzy z gradem uderzył też piorun d. 6. b. m.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(ih korespondencji prywatnej.J

Z  Dobromila, dnia 24. grudnia. Handel w 
tutejszych okolicach w zupełnem  uśpieniu , i 
to niem al na wszystkie produkta. Prawda, Że 
w kilku m iejscach sprzedano na zapłacenie po
datku od wyrobu m ałe partyje okow ilej, gar
niec po 16 kr. m k. i&bo/e sprzedają na tu
tejszych targach na ćw ierci, garnce, i to w 
stosunku do następującej c e n y : za korzec
pszenicy 6 zr. 15 k r . ż y t a  3 zr. 30 k r ., ję 
czmienia 2 zr. 50 k r ., owsa 2 zr. w- w. Po
wszechnie użalają się  na lichy wymlót i jakość 
ziarna. Z powodu większej ilości paszy niż 
roku zeszłego, mniej widać kydla na largach. 
Mokra jesień  zrządziła w iele szkody, zasiewy 
ozim e nie zdążono pokończyć (a i tych trochę 
ucierpiało od śniegów w przeszłym  m iesiącu  
spadłychJ; — mało kto ma ósmą część dobrej 
paszy dla byd ła , nędznie więc hodować go 
m usi, a co gorsza niezdrowa pasza m oże spro
wadzić choroby; ziemniaki na wpół z b łotem  
wybrane, łatwo gnić m ogą— drogi bardzo po
p su te , a o ich  naprawę nikt nie dba.

Z  Czerniounec, dnia 2 i .  grudnia. W handlu 
zbożem  i wódką ciągła cisza , i żadnych n.e 
masz widoków na korzystną zmianę. Ceny 
targowe są tutaj takie; korzec pszenicy 4 zr. 
30 kr.; żyta 3 zr. 3 6 : kr. , jęczm ienia 2 zr. 26 
k r ., owsa 2 zr. 16 kr., liulsurudzy 2 zr. 12 kr. 
w. w. Siana prawie że dostać już nie można; 
słoty nie pozwalają m łócić , przeto pasza dla. 
bydła jest bardzo droga. Gorzelnie mają cią
g le  dobre wydatki, albowiem z korca ziem nia
ków w przecięciu po 12 oka czyli 18 kwart 
szumówki. Burza w nocy z 16. na 17. b. m. 
narobiła w tutejszej okolicy w iele szkody, i 
nasze miasto ucierpiało od n ie j: o jej w ście
kłości można powziąć wyobrażenie, gdy po
wiemy, że w jednej z tutejszych kam ienic zer
wała .mur ogniowy (F eiierm aucrJ.
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Z  Scrc lu , dnia S i .  grudnia. Jarmark na ś. 
Mikołaja zaczął się tu dnia 17. b. m . i trwał 
przez trzy dni. Z powodu nadzwyczaj pi ży
li rej słoty nie wypadł ten jarm ark tak jak się  
spodziewano. Z Mul tan było 600 w ołów , a 
z tutejszych stron do 300 paritików; rozkupi- 
li wszystko w łaścic ie le  ziem scy z okolicy, naj
w ięcej na stajnie. Zasługuje tu na wzmiankę 
para wołów, które jeden z chłopów  bukowiń
skich przyprowadził i za 360 zr. mon. konw. 
sprzedał. Koni było bardzo m ało i d o b rzeje  
płacono. Siano jest w tutejszej okolicy bar
dzo drogie; za małą furkę chłopską trzeba dać 
6 do 7 zr. w. w.- Korzec pszenicy kosztuje tu 
4 z r ., żyta 3 z r ., jęczm ienia 2 zr. 30 kr., 
owsa 1 zr. 30 kr., kukurudzy 2 zr. 40 kr. w. 
w. —  O większej przedaży nic tu nie słychać* 
ł  wódka nie ma żadnej ceny; a lu  ziem niaki 
wydaja jej w tym roku bardzo w ie le , bo każda 
niema] gorzelnia ma z korca ziem niaków po 
ł 3  oka(19Yx kwart galicyjskich} szum ów lti,—  
Burza z dnia 16. na 17. b. m . zrządziła n ie
słychane szkody w budynkach i w polu: po- 
roznosiła sterty zboża, tak, z e  gdzieniegdzie i 
ślad po nich nie został; mnóstwo karczem  
pozawalanych, a jedna z nich zagrzebała w  
swoich gruzach czterech  ludzi i konia*

Z  O łomuńca. Targ na  tcoły dnia 20. grudnia. 
i" I® r z y p ę d z i l i  n a - t a r g i  l )  Mojżesz Me
dali, z Tom aszow a, 70 wołów; 2} Antoni No- ■ 
wak,. z W róblika, 96'; 3) Em anuel F leisclł-
znann, z M islka, 80. —  M ałem i partyjami 
392. —  O gółem  638.

I i u p i  1 i : . .»a
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Małemi panyj. sprze
dane stado N ro. 1.

Do lierca stado Nr. g. 69 — 1 8 ljg
Do Pragi "stado Nro. 3. 
M ałemi partyjami.

80 450 12 3J4

Tylko 638 wołów m ieliśm y na naszym dzisiej
szy targu ; w tej liczb ie  była jedna partyja z 
80 wołów bardzo dbbrej jakości; reszta zaś" to

średniej , to lichej. W szystka zostało r o zł łu 
pione po cenach wartości odpowiednich. W  
W iedniu dobra jakość jest poszukiwana i uzy
skuje dobrą cenę. Nadchodzące święta n ieo- 
biecują nam dobrego targu w przyszłą środę.

Z  W rocła w ia ,  dnia 16. grudnia. Handel 
p s z e n i c ą  wymaga w tym roku ze strony spe
kulantów w ielk iej ostrożności, gdyż ziarno jest  
takie, iż ze sześciu parlyj , ledw ie jedna przy
dać się m oże na wywóz zagraniczny. Ceny 
zdaje s ię ,  iż cokolwiek w górę pójść muszą. 
B iała pszenica najwięcej jest poszukiwaną., 
gdyż większą ma wagę. Do sąsiednich nam  
prowincyj, t. j .  do C zech , Morawii i Saxonii, 
wywożą ciągle dobrą pszenicę, w skutek czer 
go ceny na targach m iasteczek pogórnych c ią 
g le  są wyższe niż w reszcie kraju; ale też za. 
to coraz mniej będzie pszenicy do wywozu za
granicznego przydatnej.

N asienie b i a ł e j  k o n i c z y n y  podskoczyło 
znowu o 4  do 5 talarów pr. na celnarze, tak, 
iż teraz cetnar płacą od 25 do 30 talarów. 
Także i piękne nasienie c z e r w o n e j  k o n i 
c z y n y  droższe jest o % do 1 lal. na cetnarze. 
Nasienia tak białej jak czerwonej koniczyny 
nie ma zapasów; a nowego nic nam nie dowo
żą , i nie w iele spodziewać się m ożem y, a ta  
z przyczyn dawniej już (w  G azecie Nro. 144}
wskazanych-.

Od naszego jarm arku październikowego m ie
liśm y tu trochę ruchu w handlu w e ł n ą  
szlązltą, atoli nie ziściły  się  przesadzone na
dzieje o wyższych cenach, do których pom yśl
ne doniesienia z obwodów fabrycznych angiel
skich upoważniać się zdawały. W ełna jagnię
ca ciągle jest poszukiwana. Cienka polska w e ł
na ma także odbyt po cenach cokolwiek wyż
szych , niż były na naszym ostatnim jarmarku 
październikowym. Mamy tu  jeszcze w zapa
sie wełny szlązk iej, polskiej i rossyjskiej 10. 
do 11 tysięcy cetnarów.

QPreuss. H andl. Zeit.Jt.

m m  F f lO L s n u L
J u t r o :  (p o  raz pierwszy) Kominiarz , dramat we £ch~ 

tk ta c . .  — Po której n astąp i: A nton i i  A n . 
to s in  hom edyjo-optra w 1 akcie.

© o d z is ie js z e j  G a z e ty  d o łą c z o n y  j e s t .  o s t a t n i  w  ty m  r o k u  mr. 5 2 . R o zm a ito śc i* .

Bedahtor J. N. K am iński. — Nakładem Spadkobierców Fr a n c i s z k a  Krattera.
(Drukiem Piot ra  Filiera] we Lwowie.) (Dod. Nad.};


